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LITERACKO-NAUKOWY „KURJERA LWOWSKIEGO"
P O D  REDAKCJĄ B O LE SŁA W A  WYSŁOUCHA.

Założenie Komitetu centralnego
w roku 1862.

W ie d e ń s k ie  p r z e b ą k iw a ły  o  a u t o n o m j i  w s z y s t 

k i c h  c z ęśc i  d a w n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  rząd r o 

sy jsk i ,  p o d  p a rc ie m  g r o ź n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  z g o 

dził  s ię  niby na  ten w a ru n e k ,  a le  nigdy nie m y 

ś la ł  o  j e g o  u rz e cz y w is tn ie n iu .  D a w n e  k s ię s tw o  

W a r s z a w s k ie  d o s t a ł o  s z e r o k o a u t o n o m i c z n ą  k o n 

s ty tu c ję ,  a le  r e f o r m y  dla L itw y i R usi  nigdy nie 

p rz y sz ły  d o  s k u tk u ,  a p o  u p a d k u  p o w s t a n ia  

l i s t o p a d o w e g o  z a c z ę ł o  s ię  ich g w a ł t o w n e  m o -  

s k w ic z e n ie .

T o  też  w 186 1  ro k u ,  j e d n o c z e ś n i e  z g w a ł-  

t o w n e m  k a r c e n i e m  m a n i f e s t a n t ó w  za  B u g ie m  

i N ie m n e m ,  o  ile na  t o  s i ł  s t a r c z y ło  w b ra k u  

w o js k a ,  p u s z c z o n o  cu g le  w W a rs z a w ie ,  o b i e c u j ą c  

n a js z e r s z ą  a u t o n o m j ę  dla k r ó le s t w a  k o n g r e s o w e g o ,  

b o d a j  czy  nie p o w r ó t  d o  k o n s ty tu c j i  1 8 1 5  r o k u ,  

r o z u m ie  s ię  b ez  w o js k a  p o l s k ie g o .  T a k  p o w s t a ły  

p o  dniu 2 7  lu te g o  1861  ro k u  d e l e g a c j e  w a r 

s z a w s k i e ,  m a j ą c e  p rz e d s ta w ić  „ N a j ja ś n i e j s z e m u 44 

s w o je  ż ą d a n ia ,  a p ó ź n ie j  w y ło n i ł a  s ię  m is ja  

W ie lo p o l s k ie g o .  Rząd  s ię  s p o d z ie w a ł ,  że  ta k im  

s p o s o b e m  o d e r w ie  o d  o g ó l n e g o  ru ch u  ż y w io ły  

u m i a r k o w a n e  w K r ó le s tw ie  i z a b i je  ta k ą  p o 

lityką w sz y s tk ie  d ą ż en ia  d o  o g ó l n e j  n i e p o d l e 

g ło ś c i ,  d o  o d b u d o w a n ia  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  s k ł a d a 

ją c e j  s ię  z „ K r ó l e s t w a  p o ls k ie g o ,  W ie lk ie g o  K s i ę 

s tw a  L i t e w s k ie g o  i R u s k i e g o 44. W  tern s ię  M o 

s k a le  z p o c z ą tk u  nie o m y li l i .  J u ż  p o d c z a s  d ele-  

g a c y j  s t ra ż  b e z p ie c z e ń s tw a ,  s k ł a d a ją c a  s ię  w W a r 

e l ig i jn o -p a tr jo ty c z n e  m a n ife s ta c je  1861  

r. o b u d z i ły  ru ch  o g ó l n y  na c a ły m  

o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  o d  

O d r y  p o  D n i e p r  i D ź w in ę .  N a w e t  w 18 3 1  ro k u  

nie b y ło  ta k ie g o  je d n o m y ś l n e g o  r u ch u ,  tern g r o 

ź n i e j s z e g o  dla r z ą d ó w  z a b o r c z y c h ,  że  n a le ż a ły  do  

n ie g o  w sz y s tk ie  w a rs tw y  lu d n o śc i ,  c h o c i a ż  g ł ó -  

w n e m  s ie d l is k ie m  je g o  b y ły  m ia s ta  i g ł ó w n ą  

d z ia ła ją c ą  s i łą  p o ls k ie  m ie s z c z a ń s t w o  w s z y s tk ich  

w y z n a ń .  R ząd  r o s y js k i ,  p rz e c iw  k t ó r e m u  ten 

ru ch  b y ł  g ł ó w n i e  s k ie r o w a n y ,  z n a jd o w a ł  s ię  

w ó w c z a s  p o  S e w a s t o p o l s k ie j  p o r a ż c e  w s ta n ie  

p ra w ie  z u p e łn e j  n i e m o c y :  w o js k a  nie b y ło ,  z a p o 

w ie d z ia n e  r e f o r m y  w y w o ła ł y  w c a łe j  R o s j i  n ie 

b e z p ie c z n e  i o g ó l n e  w rz e n ie  u m y s ł ó w ;  nie b y ło  

w ię c  m o w y  o  p o s k r o m ie n i u  p r z e m o c ą  p o ls k ie g o  

ru ch u ,  tern b a rd z ie j ,  że  p r z e ja w ia ł  s ię  z u p e łn ie  

le g a ln ie  i d z ia ła ł  w k ie ru n k u  p r o p o n o w a n y c h  

p rz ez  s a m e g o  A le k s a n d r a  I i -g o  r e f o r m  i u le p sz e ń .  

R ząd  b y ł  s k ł o n n y  d o  n a d a n ia  P o l a k o m  p e w n y ch  

ulg i p rz y w ile jó w ,  a le  p o d  ż a d n y m  w a r u n k ie m  

nie m ó g ł  ich r o z p r z e s t r z e n ić  na  w s z y s tk ie  z ie m ie  

c a łe j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r e  s ię  p rz y z n a w a ły  do  

w s p ó ln o ś c i  d ążeń  i t ra d y cy j ,  k t ó r e  ż ą d a ły  p o ł ą 

cz en ia ,  c h o c ia ż b y  p o d  b e r ł e m  r o s y js k i e m ;  o  ten  

p ie rw sz y  i g ł ó w n y  s z k o p u ł  r o z b i ja ły  s ię  z a w s z e  

w sz y s tk ie  p r ó b y  p o r o z u m i e n i a  s ię  P o l a k ó w  

z R o s ją ,  ta k  w 1 8 6 3  r o k u  ja k  w 1831  i 1 8 1 5  

ro k u .  J e d y n i e  p o  w o jn a c h  n a p o le  o ń s k ic h  tra k ta ty



s z a w ie  z m ło d z ie ż y  u n iw e r s y te c k ie j  i s z k o ln e j ,  

p o s k r a m i a ł a  w s z e lk ie  zbyt p a t r y jo ty c z n e  w y b ryk i,  

w y d a w a ła  n a w e t  p o l ic j i  w k ilku  w y p a d k a c h  ja k o  

s z p ie g ó w  (!!)  o s o b i s t o ś c i  n a w o ł y w u ją c e  d o  z b r o j 

n e g o  p o w s t a n i a ;  i gd yb y  n ie  rzeź 8  k w ie tn ia  

u d a ło  by s ię  r z ą d o w i na  tej d ro d z e  s t łu m ie n ie  

a  p r z y n a jm n ie j  z a t a m o w a n ie  c a ł e g o  ru ch u .  P o 

w o l n o ś ć  ż y w io ł ó w  u m ia r k o w a n y c h ,  k t ó r e  u t w o 

rzy ły  ta k  z w a n ą  o r g a n i z a c j ę  b i a ł ą  i p rz y 

c ią g n ę ły  d o  s ie b ie  n ie k tó r y c h  z g łó w n y c h  i n i c ja 

t o r ó w  ru ch u  n. p. E d w a r d a  J u r g e n s a  i K a r o l a  

M a je w s k i e g o ,  n a t c h n ę ł a  rząd  m o s k ie w s k i  o tu c h ą ,  

ż e  n ie m a  s ię  c z e g o  o b a w i a ć  z b r o jn e g o  ru ch u ,  

że  m o ż n a  p o p r z e s t a ć  na  p e w n e j  d o z ie  m i e j s c o 

w y ch  r e fo rm ,  i p rzy  p o m o c y  s a m y c h  P o l a k ó w  

p o s k r o m i ć  w sz y s tk ie  d ą ż en ia  do  z u p e łn e j  n i e p o 

d le g ło ś c i .  T a  o t u c h a  i a r c y n ie t a k t o w n e  p o s t ę p o 

w a n ie  m a r g r a b i e g o  W ie lo p o l s k ie g o ,  k tó r y  p o tra f i ł  

w n a jk r ó t s z y m  c z a s ie  z n ie c h ę c ić ,  nie t y lk o  u m i a r 

k o w a n ą  s z la c h tę  a le  n a w e t  a r y s t o k r a c ję  i d u c h o 

w ie ń s tw o ,  d o p r o w a d z i ł a  d o  z u p e ł n e g o  z a b r o n i e n i a  

k o ś c ie ln y c h  m a n ife s ta c y j  ( 1 5  p a ź d z ie r n ik a  1861  r.) 

i s k i e r o w a ł a  o g r o m n i e  r o z b u d z o n y  w p rz e c ią g u  

kilku m ie s ię c y  ru ch  u m y s ło w y ,  p o z b a w i o n y  w s z e l 

kie j m o ż n o ś c i  le g a ln y c h  o b ja w ó w ,  n a  d r o g ę  

s p is k u  i p o w s ta n ia .  T ł e m  n a j s t o s o w n ie j s z e m  dla 

c a ł e g o  ru ch u  b y ła  ż a ł o b a  n a r o d o w a ,  nie p o 

z w a la ją c a  m y ś le ć  o  c z e m  in n e m ,  p r ó c z  s p ra w  

p u b licz n y c h ,  r e l ig i jn o - n a r o d o w y c h  i p o t ę ż n e  h a s ł o  

p ie rw s z y c h  m a n ife s ta n tó w ,  k tó rz y  trzy m ali  s ię  ś c i 

ś le  z a s a d  U nji  L u b e ls k ie j  i łą cz y li  w o g ó ln y c h  

w e z w a n ia c h  w sz y s tk ie  s ta n y ,  w sz y s tk ie  n a r o d o w o 

ści  i w y z n a n ia .

P is z ą c y  te  w s p o m n i e n i a  n a le ż a ł  o d  s a m e g o  

p o c z ą t k u  d o  te j  g a r s tk i ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  u ltra- 

k o n s e r w a t y w n e j ,  dla k t ó r e j  w s z y s tk o  c o  s ię  s t a ło  

o d  ro z b io r u ,  a  n a w e t  o d  S a s ó w  b y ło  n ie le g a ln e m ,  

dla k t ó r e j  c a ły  o b s z a r  R z e c z y p o s p o l i t e j  b y ł  w y 

ł ą c z n ą  w ł a s n o ś c ią  lu d ó w  p o !s k 'c h  i k tó r z y  z a z n a c z a l i  

tę  k o n s e r w a t y w n o ś ć  na  k a ż d y m  k r o k u ,  u b io r e m ,  w ie 

c z n ą  p r o t e s t a c ją ,  w ie c z n e m  o d w o ł y w a n i e m  s ię  do  r e 

p u b l ik a ń sk ie j  p r z e s z ło ś c i .  D la  n a s  n a w e t  K o n s t y 

t u c ja  3 - g o  M a ja ,  h a s ł o  ó w c z e s n y c h  c z a r to r y s z c z y -  

k ó w ,  b y ł o  r e a k c y jn ą ,  b o  o d s t ą p i ła  o d  k o n s ty tu -  

cyj X V I - g o  w ieku  i o d  z a s a d  U nji  L u b e ls k ie j .  N ie  

b y łe m  w W a r s z a w ie  p o d c z a s  m a n ife s ta c j i  L u t o 

w y ch , s łu ż ą c  w B ia ł y m s t o k u  przy  b u d u ją c e j  s ię  

k o le j i  P e t e r s b u r s k ie j  i s k o r o m  p r z y je c h a ł  d o  s t o 

licy na  z jazd  m ło d z ie ż y ,  p o d c z a s  t w o r z e n ia  d ele-  

g a c y j ,  o d e z w a ł e m  się  z k i lk o m a  inny m i o  p o tr z e -  

(C. d. n.)

bie  p rz y g o t o w a n ia  z b r o jn e g o  p o w s ta n ia .  Z o s t a l i ś 

m y  o c z y w iś c ie  p r z e k rz y c z e n i  j a k o  s z a le ń c y ,  a  w y 

p r o w a d z e n i e  k w est j i  l i te w sk ie j  i ru sk ie j  n a p i ę t n o 

wali ó w c z e ś n i  k ie r o w n ic y  ru ch u ,  m ię d z y  innym i 

K a r o l  M a je w s k i  i sz w a g ie r  m ó j  W ła d y s ła w  J e s k a ,  

za w z ię ty  n iby  m ie r o s ła w s z c z y k ,  j a k o  p r z e d w c z e s 

ne i s z k o d liw e .  W r ó c i ł e m  d o  B i a ł e g o s t o k u ,  w ie 

dząc  z g ó r y ,  że  c a ł a  n iby  lega ln a ,  a p o d łu g  m o 

ich z a sa d  n ie le g a ln a  r o b o t a  m ło d z ie ż y  i in te l ig e n 

cji  w a r s z a w s k ie j  s p e łz n ie  na  n ic z e m  i z a c z ą łe m ,  

j a k  m n ó s t w o  in n y ch  w k r a ju ,  o r g a n i z a c ję  k ó ł k a  

na  w ła s n ą  rę k ę ,  b i o r ą c  n a jż y w sz y  u d zia ł  w e w s z y s t 

k ich  m a n i f e s t a c ja c h  k o ś c ie ln y c h  i inny ch ,  n a w o ły -  

w u ją c  d o  z b ie r a n ia  p ie n ięd z y  i b ro n i  d o  n i e c h y b 

n e g o  i w k r ó t c e  m a j ą c e g o  n a s tą p ić  p o w s ta n ia .  

Z  m a n ife s ta c y j  w tym  z a k ą tk u  n a jw ię k s z ą  b y ła  

o r g a n i z o w a n a  p rzez  n a s  p r o c e s ja  z B i a ł e g o s t o k u  

d o  T y k o c i n a  dla b ra ta n ia  s ię  z k r ó le w ia k a m i ,  

a k t ó r a  b y ła  p o w o d e m  n a d e s ła n ia  w o js k a ,  b o  g o  

p rz e d te m  w c a le  w m ie ś c ie  n ie b y ło .  R u ch  b y ł  tern 

ła tw ie js z y ,  że  c a ła  s łu ż b a  k o l e jo w a  s k ł a d a ł a  się,  

o p r ó c z  l icz n y ch  f r a n c u z ó w  i b e lg i jc z y k ó w ,  z e m i 

g r a n t ó w  1831  i 1 8 4 8  ro k u ,  k tó rz y  p o w ró c i l i  za  

a m n e s t ją  w r. 1 8 5 6  i z l iczne j  m ło d z ie ż y  w a r s z a w 

s k ie j ,  o s o b l i w ie  u g ł ó w n e g o  p r z e d s ię b io r c y ,  S k w o r -  

c o w a ,  s p o l s z c z o n e g o  M o s k a l a ; p ra w ie  w sz y s cy  

wzięli  p ó ź n ie j  udział,  w p o w s ta n iu  n. p. K a ro l  

F r y c z e ,  in żyn ier  w G r o d n ie ,  k t ó r y  z o s t a ł  n a c z e l 

n ik ie m  o d d z ia łu  i z g in ą ł  b o h a t e r s k ą  ś m ie r c ią .  D la  

i lu s t r o w a n ia  d u ch a ,  k t ó r y  n a s  o ż y w ia ł ,  d o ś ć  p o 

w iedzieć ,  że na te le g r a m  o  rzezi 8 - g o  k w ie tn ia ,  

z o r g a n i z o w a ł  L e o p o l d  P lu c iń s k i ,  u rz ę d n ik  ru ch u  

w B ia ł y m s t o k u  p o c ią g ,  m a ją c y  n a s  d o w ie ź ć  na  

P r a g ę ; w y p ra w a  z o s t a ł a  w s t r z y m a n a  je d y n ie  d ru 

gim  „ s ł u c h o w y m "  t e le g r a m e m  o z n a jm ia ją c y m ,  że 

„ ju ż  p o  w s z y s t k ie m " .  T o  c o  s ię  u n a s  d z ia ło ,  

p o w t a r z a ł o  s ię  w n a jr o z m a i t s z y c h  z a k ą t k a c h  k r a ju :  

z ta k ie j  r o b o t y  p o w s t a ły  z jazd  w H o r o d le ,  p r o 

c e s ja  k o w ie ń s k a ,  g r o d z i e ń s k a  i t. p. m a j ą c e  ś w ia d 

c z y ć  o  n ie r o z e r w a n e j  ł ą c z n o ś c i  trz e c h  n a r o d ó w  

R z e c z y p o s p o l i t e j .

N ie dziw, że  p o  s t łu m ie n iu  m a n i f e s ta c y j ,  

w p a ź d z iern ik u  1861  ro k u ,  ci k tó r z y  s ię  t rzy m ali  

n a sz e j ,  n a r o d o w e j ,  k o n s e r w a t y w n e j  z a s a d y  i chcie l i  

o r g a n i z o w a ć  p o r z ą d n y  s p is e k ,  znaleźli  w szęd zie  

na  p r o w in c j i  g o t o w e  ż y w io ły .  W  W a r s z a w ie  r o 

b o t a  s z ła  t ru d n ie j ,  b o  w ię k sz a ,  c z ę ś ć  m ło d z ie ż y  

t r z y m a ła  s ię  z J u r g e n s e m  i M a je w s k im  niby  le g a l 

nej o rg a n iz a c j i ,  k o m ite tu  b i a ł y c h ,  k t ó r e g o  f i rm ą  

b y ł  hr.  A n d rz e j  Z a m o js k i .

Bronisław Szwarce.



Z naszych Pieśni bojowych
JEDNA Z PIO SN EK , OŻYWIAJĄCYCH O B O Z Y  

PO W STA Ń CZE W GR O D Z IEŃ SK IEM   -------

jVtłodzież nasza zaw sze  dzielna,
J\fa moskali iść gotowa.
Za to pamięć nieśmiertelna 
W  pokoleniach się przechowa 
Dalej bracia, dalej żwaw?,
I z nad Wisły i z nad J\fiemna!
Już na świeeie nie tak łzaw o: 
JNfasza przyszłość nie tak ciemna.

Świetne boje nas czekają, 
Przyszłość świetna błyszczy w dali, 
P ieśń  na naszą nutę grają, 

więc hura na moskali!
Dalej bracia, dalej żwawo... i t. d.

Joż  ucieszą się ojcowie,
Co w Sybirze mrą w tęsknocie,
Qdy hukniemy na bezgłowie

I niedoli i despocie.
Dalej bracia, dalej żwawo... i t. d.

Jylko dzielnie, tylko chwacko 
Wrogom naszym stawmy czoło, 
Jak  bywało gracko, lacko 
1 radośnie i wesoło :
Dalej bracia dalej, żwawo... i t. d.

JNfie styramy wieku marnie :
JNfa pieszczoty, na zaloty, 
Powrócimy kiedyś gwarnie 
J3fogosławie wiek nasz złoty 
Dalej bracia, dalej żwawo,
I z nad Wisły i z nad JNfiemnall 
Już na świeeie nie tak łzawo, 
JNfasza przyszłość nie tak ciemna,

Uczestnicy powstania 1863 r.

N in ie js z a  p r ó b a  z in w e n t a r y z o w a n ia  u c z e s tn i 

k ó w  s t y c z n io w e g o  ru ch u  o b e j m u j e  te o s o b y ,  k t ó 

rych  p o c h o d z e n ie  z ludu m ie s z c z a ń s k ie g o  i w ł o 

ś c i a ń s k i e g o  d a ło  s ię  s tw ierd z ić  a lb o  p r z y n a jm n ie j  

w y w n i o s k o w a ć  na  p o d s ta w ie  w ła s n e j  ich „ d e k la 

rac ji  “ , z ł o ż o n e j  p rzy  w stą p ie n iu  d o  T o w a r z y s t w a  

w e t e r a n ó w  w alki  1861  — 4  r. O w e  d e k la r a c je ,  

w ł a s n o r ę c z n i e  s p is a n e  p rzez  u c z e s tn ik ó w  z b r o j 

n e g o  p o w s ta n ia ,  o k o ł o  1 8 8 7  r. ( o b e c n ie  z n a jd u 

j ą c e  s ię  w b ib l io te c e  O s s o l iń s k ic h  R p s .  1. inw. 

1 8 8 4 . )  s ta n o w ią  w a ż n e ,  b o  ś w ia d e c tw a m i  o s ó b  

w ia ry g o d n y c h  i d o k u m e n t a m i  p o t w ie r d z o n e  ź r ó 

d ło ,  z k t ó r e g o ś m y  tu cz er p a li .  D a ls z e  w tym  k i e 

ru n k u  z e s t a w ie n ie  m o ż n a b y  w y k o n a ć  na  p o d s t a 

w ie  d e k la ra c y j  c z ł o n k ó w  „ T o w a r z y s t w a  u c z e s tn i 

k ó w  p o w s t a n ia  1 8 6 3  w e  L w o w i e “ ( trzy  s p o r e

ks ięg i .)  N a le ż a ł o b y  z a ś  s p is  ten u z u p e łn ić  w y k a 

z e m  p o le g ły c h  i s t r a c o n y c h  w e d łu g  K o l u m 

ny i S t u p n ic k ie g o ,  a  p rzy  d o b r e j  w o l i  ż y ją c y c h  

je s z c z e  i c z y n n y c h  te j  n a r o d o w e j  w alk i ś w ia d k ó w ,  

k tó r z y b y  w i a d o m o ś c i  te u z u p e łn ić  i s p r o s t o w a ć  

ze ch cie l i ,  d a łb y  s ię  u ło ż y ć  z rą b  s ta ty sty cz n y ,  

udziału  n a s z e g o  ludu w o s t a t n ie m  p o w s ta n iu .  O k a 

z a ł o b y  się ,  ja k  s z e r o k i e  k o ł a  s p o ł e c z n e  o g a r n ę ł a  

ta  św ię ta  w o jn a  o  n a jw y ż sz e  d o b r o  n a r o d u ,  o  

j e g o  w o l n o ś ć ,  i j a k  g ł ę b o k i e  z a p u ś c i ły  k o r z e n ie  

o f ia ry  krwi i m ie n ia ,  z ł o ż o n e  na  o ł ta r z u  o jc z y z n y .

H. B.

E m i l  B a c z y ń s k i ,  kotlarz i ślusarz, urodzony 
w Warszawie, stanu wolnego, służył jako szeregowiec 
w powstaniu i bił się pod Koszowatą na Ukrainie, gdzię 
otrzymał ranę w głowę.



K s i ą d z  E m i l  B a ń k o w s k i ,  kapłan obrz. gr. 
kat. urodzony w Białostockiem na Litwie, organizator 
powstania w Siedleckiem, prowadził swój oddział na 
Siedlce do pułkownika Lewandowskiego, brał czynny 
udział w bitwach pod Siedlcami, Węgrowem i pod Cheł
mem 24. lipca i 2. listopada 1863 r.

P a w e ł  B o g d a n ,  zamieszkały w Zakładzie Dro- 
howyskim; był w powstaniu styczniowem czynny jako 
pułkownik.

J ó z e f  C z e r n i c k i ,  rękawicznik, urodzony w ko- 
łomyjskim powiecie, czynny w bitwach pod Panasówką, 
Batorzem, i in. jako szeregowiec.

W a w r z y n i e c  C h o d a k o w s k i ,  c. k. wach
mistrz artylerji i kamerdyner, urodzony w Sokalskiem, 
czynny jako porucznik kawalerji, ranny w bitwie Ra- 
dziwiłłowskiej.

P i o t r  C z a p c z y ń s k i ,  kupiec i właściciel realno
ści, urodzony w Skaryszewie, szeregowiec oddziału Lan
giewicza, brał udział w 13 potyczkach, ranny pod Horo- 
dyskim, w Radziwiłłowie.

W ł a d y s ł a w  D ą b r o w s k i ,  farmaceuta w K o ło 
myi, urodzony w Tarnopolu 1841, walczył pod Pana
sówką i był czynny jako szeregowiec w oddziałach Cza
chowskiego, Zapałowicza, Wiśniowskiego i Lelewela. Był 
trzy razy ranny.

M i c h a ł  D e c o r d e ,  wiertacz, urodzony w Puźni- 
kach (Galicja j był w powstaniu szeregowcem i bił się 
pod Palczyńcami.

A d o l f  D u b l o w s k i ,  krawiec, urodzony i za
mieszkały we Lwowie, brał udział w bitwach pod Kra
snobrodem i Czarnemi bagnami.

T o m a s z  D y m i t r o w s k i ,  pomocnik przy handlu 
trzodą w Kolbuszowej, urodzony tamże 1840 r. Sierżant 
w oddziale Czachowskiego i Rębajły, brał udział w bit
wach jako szeregowiec pod Rybnicami, Jurkowicami, 
Brodami, liżą. Ranny w Ratkowskich lasach (ma pra
wą rękę zgruchotaną).

M i c h a ł  F u s e k ,  leśnik, urodzony w Twierdzy 
1843 r.. podoficer powstania.

F r a n c i s z e k  G o ł ę b i o w s k i ,  ogrodnik urodzony 
w Hyżnem pod Rzeszowem, 1842 r. szeregowy pod Lan
giewiczem, Czachowskim, Jankowskim, Ks. Brzózką, 
ranny w rękę i bok pod Staszowem 25. grudnia 1863, 
wysłany został na Syberję.

M i c h a ł  W ł a d y s ł a w  R a w i c z  U a l i ń s k i ,  
sekretarz rady powiatowej, urodzony w Tartakowie 1842, 
we wrześniu 1863 opuścił jako wachmistrz stadnin rzą
dowych szeregi wojsk austrjackich i zgłosił  się do pow
stania u Rottlandera (cukiernika). Odesłany przezeń do 
Dudzińskiego, przełożonego szewców, u którego otrzy
mał strój cywilny i umieszczenie w różnych domach 
(u fotografa Edera, u pani Podgórskiej,  p. Hubertowej, 
Komorów). Poczem otrzymał rozkaz udania się do od
działu Czyżewicza w randze podporucznika, kredytywę 
otrzymał od Wicherka. Przytrzymany na granicy m oł

dawskiej, gdzie miał tworzyć stacje, oddany został wła
dzy wojskowej i za zbiegostwo na dwa lat twierdzy za
sądzony. Odsiedział je  razem z Eliasiewiczem, Gusta
wem Adamem, buhalterem Towarzystwa ubezpieczeń 
wzajemn., Wawrzyńcem Kozłowskim, krawcem, poczem 
z końcem 1866 r. otrzymał amnestję.

A l e k s a n d e r  G a l i ń s k i ,  mechanik, urodzony 
w Chełmie, żołnierz szeregowy czynny w bitwach pod 
Rudkami i Krasnobrodem.

A l e k s a n d e r  G e t r i t z ,  introligator, urodzony 
w Rzeszowie, brał udział w powstaniu jako dziesiętnik.

L e o n  H a u p t f l e i s c h ,  perukarz, zamieszkały we 
Lwowie, rzym. kat., brał udział jak szeregowiec pod Czar
neckim i Wiśniewskim.

J ó z e f  J a n i c k i ,  ślusarz, naczelnik straży ochotni
czej w Kołomyi, urodzony tamże 1844 r. był szeregow
cem w oddziale Gołuchowskiego.

B o l e s ł a w  J a s i e ń s k i ,  rządca w Bucowie pod 
Medyką, urodzony 1843 r. w Królestwie, był adjutantem 
Jeziorańskiego i Waligórskiego Z końcem stycznia 1863 r. 
wstąpił do oddziału Jen era ła  Śmiechowskiego, a po po
łączeniu z Langiewiczem brał czynny udział we wszyst
kich bitwach przez tych generałów stoczonych, ranny 
pod Małogoszczą lancą od Kozaka, otrzymał kontuzję 
pod Kobylanką.

J ó z e f  I n g w e r ,  urzędnik Kasy oszczędności 
w Tarnopolu, żyd, podoficer piechoty, brał czynny udział 
w bitwach: w oddziale Lelewela pod Kruśliną, w oddziale 
Wierzbickiego pod Janowem, pod dowództwem Kruka 
(Heidenveida) pod Kruśliną, w oddziale Leniewskiego, 
w kilku potyczkach po obu stronach Wieprza. W bitwie 
pod Kruśliną otrzymał postrzał w ramię, leczony w la
zarecie w Opolu (Lubelskiem), wygnany na Sybir razem 
z ks. Dr. Kazimierzem Logą ze Stanisławowa.

K o n s t a n t y  K a u e r ,  siodlarz, urodzony w Biłgo
raju, był sierżantem w bitwie pod Tomaszowem.

F i l i p  K a h a n e ,  kontrolor dóbr Alfr. Potockiego 
w Łańcucie, religii rzym. kat., porucznik, walczył pod 
Miechowem i Grochowiskami, gdzie utracił prawą rękę, 
poczem brał jeszcze udział w wyprawie wołyńskiej pod 
Poryckiem.

Z y g  m u n t K ę p i ń s k i ,  oficjalista prywatny, uro
dzony w powiecie wielickim był szeregowcem i walczył 
pod Chrobrzem, Grochowiskami, Panasówką w oddziele 
Lelewela.

F r a n c i s z e k  K u r o s k i ,  woźny przy Towarzystwie 
ubezpieczeń, urodzony w Warszawie, był podoficerem 
i brał udział w bitwach pod Cyganówką i Cycowem, 
gdzie został lekko raniony w nogę.

K a j e t a n  K r u s z y ń s k i ,  cukiernik, urodzony w T a r 
nopolu, stanu wolnego, szeregowiec czynny w pow
staniu.

E d w a r d  K u h n ,  portjer hotelowy, urodzony 
w Przemyślu, czynny w bitwach pod Szklarami, Golero- 
wicami koło Żarek, ranny pod Rvchłocicami.

(D. n.)
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P ię k n y  c z e r w c o w y  dzień m ia ł  s ię  ku s c h y ł 

k o w i,  j a s n e  p r o m ie n ie  s ł o ń c a  z ł o c i ł y  j a s k r a w o  

fa lu ją c e  ł a n y  z b o ż a ,  p r z e tk a n e  b ła w a ta m i ,  —  łą k i  

w p o ł o w ie  s k o s z o n e ,  r o z s ie w a ją c e  o s try ,  a r o  m a -  

tycz n y  z a p a c h  m a c ie rz a n k i ,  m ię ty  i k r w a w n ik u ,  —  

i n ie b o ty c z n e  b o r y  s o s n o w e ,  w y d a ją c e  tę c u d o w n ą ,  

u p a ja ją c ą  w o ń  żyw icy,  b o r y  o t a c z a ją c e  ja k  

p ie rś c ie n ie m  ró w n in ę ,  na  k t ó r e j  w id n ia ło  k i lka  
w io s e k .

C u d z o z ie m ie c  ś w ie ż o  p rzy b yły ,  p a trz ą c  na 

ten  c ic h y  z a k ą te k ,  nie p rz y p u ś c i łb y  nigdy, że  w tę 

z ie m ię  w s ią k a  k r e w  m ę c z e n n i k ó w ,  że w tych  la 

s a c h  sz u k a  s c h r o n i e n ia  ty s ią c e  b o h a t e r ó w ,  idących  
na  p e w n ą  ś m ie r ć .

A je d n a k ,  -  to  b y ł  C z e rw ie c  1 8 6 3  r . !

P a n i  Z .  w y sz ła  na  g a n e k  „ b i a łe g o  d w o r u “ 

( ta k  był o n  z w a n y  p rzez  p o w s t a ń c ó w ,  z n a jd u ją 

c y ch  tu s c h r o n ie n ie  w g o r ą c y c h  c z a s a c h ) ,  k tó r y  

o t o c z o n y  w ł o s k ie m i  t o p o la m i ,  s t r z e la ją c e m i  

w n ie b o ,  ja k  w y s m u k łe  w ież y ce  g o ty c k ie ,  tuli ł  s ię  
d o  w ie lk ie g o  sadu .

-  Z o s i e ń k o  —  r z e k ła  do  s w e j  c ó r e c z k i ,  p o 

g r ą ż o n e j  w cz yta n iu  —  czy c h c e s z  iść  ze  m n ą  na 

k w e s tę  d o  G l in ia n e k ,  dziś na nie k o l e j ?

—  O ,  m a m u s iu ,  w iesz ,  że  ja  z a w s z e  c h c ę  

c h o d z ić  z to b ą ,  a b y  z b ie r a ć  dla n a sz y c h  b o h a t e 

r ó w ;  tym  s p o s o b e m  z d a je  mi s ię ,  że  i ja  dla nich 
c o ś  r o b ię .

C z e m u ż  ja  te ra z  nie  je s te m  d o r o s ł ą  !..

P a n i  Z .  w z ię ła  t a c k ę  i m a le ń k ą  s e r w e tk ę ,  

a w ło ż y w s z y  to  w k o s z y c z e k ,  u d a ła  s ię  z Z o s ią  

d o  G l in ia n e k ,  s ą s ie d n ie j  w io sk i ,  k t ó r ą  na  r ó w n i 

nie d o s trz e d z  m o ż n a  b y ło ,  o  ja k i  k i lo m e tr ,  na 

s k r a ju  lasu .

D la  s k r ó c e n i a  d ro g i ,  w y b r a n o  ś c ie ż y n ę ,  w i ją cą  

s ię  w ś r ó d  pól p o k r y ty c h  k ł o s z ą c e m  s ię  z b o ż e m ,  

Z o s ia  s z ła  n a p r z ó d  i to  tu, to  tam  u s z c z k n ę ła  

m o d r y  b ła w a te k ,  lub l i l iow y k ą k o l ,  u k ła d a ją c  

2 nich w ią z a n k ę ;  c isza  z a le g a ła  d o k o ła ,  p rz e r y w a ł  

J3 ty lk o  ś w ie g o t  p ta k ó w ,  lub z o d d a l i  d o la tu ją c y  

b rz ę k  k o s ,  o s t r z o n y c h  na  ł ą k a c h  p rzez  k o s ia rz y .

D o c h o d z ą c  d o  p ie rw sz e j  ch a ty ,  pani Z .  w y 

ję ł a  z k o s z y c z k a  ta c k ę ,  p o k r y ł a  ją  s e r w e t k ą  i p o 

ł o ż y ł a  na nie j p a p i e r o w e g o  ru b la ,  tw ie rd z ą c ,  że 

p ieniądz je s t  m a g n e s e m ,  p r z y c ią g a ją c y m  inne .  T o  

z ro b iw s z y  w e s z ła  d o  c h a ty  ze s ł o w y :  „ N ie c h  b ę 

dzie p o c h w a l o n y " . . .

—  N a w ieki — o d r z e k ł a  g o s p o d y n i  chaty ,  

k r z ą t a ją c a  s ię  o k o ł o  w ie cz e rz y  dla czelad zi.

W s ie  b o w ie m  o k o l i c z n e  „ b i a łe g o  d w o r u "  

były to  w sie  g o s p o d a r s k ie ,  z a m i e s z k a ł e  p rzez  

w ło ś c ia n ,  m a ją c y c h  p o  kilka, lub k i lk a n a ś c ie  m o r 

g ó w  gru n tu .

—  P r z y s z ła m  tu d o  w a s ,  M a d e j o w a  p o  k w e 

ście ,  z b ie r a m  p ien ią d z e ,  p ł ó t n o ,  c o  k to  da, dla 

na sz y c h  ż o łn ie r z y ,  wy w iecie ,  t rz e b a  dla nich b ro n i  

ż y w n o śc i ,  ub ra n ia . . .

-  O ,  n a s a  z ł o c i s t a  pani,  c e m u b y m  nie d a ła ,  

t o ć  to  nasi ,  o n i  s ię  b i ją  z M o s k a la m i  i m ó j  b ra t  

B a r t e k  p o s e d  i F r a n e k  m o je j  k u m y , ć te r e c h  z na- 

se j  wsi p o s ło ,  c h ł o p  w c h ł o p a ,  ja k  d ą b ca k i  —  

a j e s c e  k ie lo  p ó d z i e ! * )

1 g o s p o s i a  p o s z ł a  w kąt  izby, o t w o r z y ł a  m a 

lo w a n ą  sk rz y n ię ,  w y d o b y ła  w ę z e łe k  m alu tk i ,  

a z n ie g o  dw a z ło te  p o ls k ie  i p o ł o ż y ł a  na  ta c ce .

— D a m  je s c e  i na  k o s u lę ,  m o j a  M a ry ś  p s ę d ła  

a ja  t k a ła m ,  c ie n iu ś k ie  p ł ó t n o  dla s w o ic h ,  ale  

p o  p ra w d z ie  p o w ie d z ia w sz y ,  to  i to  sw o i  bidaki 

—  tak s ię  t u ła ją  p o  la sa c h  !...

Z  tem i s ło w y  M a d e j o w a  z b l iż y ła  s ię  d o  o-  

tw a rte j  skrzy ni ,  w y ję ła  sz tu k ę  p łó t n a ,  o d m ie r z y ła  

i o d c i ę ła  na  dwie k o s z u le ,  a w y sz e d łs z y  na p r ó g  

ch aty ,  z a w o ł a ł a  d z ie s ię c io le tn ie g o  W o jtu s ia ,  aby  

n i ó s ł  p ł ó t n o  za  p a n ią  Z .,  k t ó r a  p o ż e g n a w s z y  

kilku s e r d e c z n e m i  s ło w y  M a d e j o w ą ,  p o s z ła  d ale j 

od  chaty ,  d o  c h a ty  w ita n a  w sz ęd z ie  z r a d o ś c ią ,  

m ied ziak i  i z ł o tó w k i  p ię trzy ły  s ię  c o r a z  w y żej na 

tacy ,  a k a w a łk ó w  p ł ó t n a  ju ż  m a ł y  W o j t u ś  nie 

m ó g ł  u n ieść ,  z a s tą p i ły  g o  h o ż e  d z ie w o je ,  k t ó r e  

z ł ą k  od  s ia n a  p o w r a c a ł y .

S ł o ń c e  ju ż  d a w n o  z a s z ło ,  na  c ie m n y m  s z a 

firze n ie b a ,  m i l jo n y  g w ia z d  s ię  z a p a l i ły ,  w ie lk a  

ta r c z a  k s ię ż y c a  w y s u n ę ła  s ię  p o w o l n i e  z za  lasu , 

r z u c a ją c  s r e b r z y s te ,  t a je m n ic z e  b lask i  na r ó w n i n ę ł

*)  Gwara ludu z okolic Maciejowic.



z r o s z o n ą  n iegd yś  k rw ią  b o h a t e r ó w  k o ś c i u s z k o w 

s k ich .

I c ic h o  b y ł o  d o k o ła ,  z d a ła  d o la t y w a ło  ty lk o  

s z c z e k a n ie  p s ó w ,  s k rz y p  ż ó ra w i  p rzy  s tu d n ia ch  

i s z u m  o d w i e c z n e g o  lasu ,  k tó r y  t a je m n ic z o  s z e p 

ta ł  c o ś ,  —  ja k b y  p a c ie rz  w ie c z o r n y ,  —  j a k b y  

m o d litw ę  za  z m a r ły c h ,  k tó r y c h  tyle, tyle  ty s ię c y  

ta z ie m ia ,  z la n a  k r w ią  i łz a m i  w ó w c z a s  u t u l i ł a !

P a n i  Z .  w to w a rz y s tw ie  d z iew cząt ,  n io s ą c y c h  

z e b r a n e  p ł ó t n o  i g r o m a d k i  w ie js k ic h  dzieci,  w e 

s o ł o  g w a r z ą c y c h ,  w r a c a ł a  d o  d o m u  d ro ż y n ą ,  ja k ie  

z w y k le  ł ą c z ą  n a s z e  w sie  m ię d z y  s o b ą .  G d y  c a ła  

g r o m a d k a  d o s z ła  d o  p r z y d r o ż n e g o  krzyża ,  k t ó r e g o  

r a m io n a  w y c ią g n ię te ,  j a k b y  c h c ia ły  o c h r o n i ć  o d  

c io s ó w  tę n ie s z c z ę s n ą  z ie m ic ę ,  Z o s i a  p r z y k lę k ła  

i z ł o ż y ł a  u s t ó p  krz y ż a  s w ą  w ią z a n k ę  b ła w a t ó w ,

z a  nią uk lęk li  w s z y s cy  i z tych  p iersi  g o r ą c o  k o 

c h a ją c y c h  O jc z y z n ę ,  p o p ł y n ę ł y  w dal w ie c z o r n ą ,  ku 

n iebu  u s ia n e m u  b ry la n ta m i gw iazd , s ł o w a  te j r z e 

w n e j  m o d litw y  „ B o ż e  O j c z e “ ... i „ O jc z y z n ę ,  w o l 

n o ś ć ,  ra c z  n a m  w r ó c ić  P a n i e !“ a na  z a k o ń c z e n i e  

s ł o w a  p e ł n e  sk a rg i ,  ł e z ,  krwi i buntu  „ Z  d y m e m  
p o ż a r ó w 44...

W  ten s p o s ó b  pani Z. z e b r a ł a  p o m ię d z y  w ł o 

ś c ia n a m i  w w io s k a c h  o k o l ic z n y c h ,  p a r ę s e t  rubli  

i k i lk a n a ś c ie  sz tu k  p łó t n a ,  j a k o  o f ia r ę  ludu ; —- 

a duch w ie lk ie g o  N a c z e ln ik a  u n o s z ą c y  s ię  p o n a d  

r ó w n in ą  M a c i e jo w i c k ą  r a d o w a ł  s ię ,  w idząc  w tern 

ż n iw o  k c s  ra c ła w ic k ic h .

Józefa  z Zagórówskich Anc.

O pieka Narodowa.

W  chwili p o ś w ię c o n e j  w s p o m n i e n i o m  z p o w s t a 

nia  s ty c z n io w e g o ,  n i e p o d o b n a  p r z e m ilc z e ć  faktu ,  

k tó ry ,  c h o c a ż  o  k i lk a  lat p ó ź n ie js z y  od  dat walki 

o r ę ż n e j ,  z a le tn ie  ś w ia d c z y  o  o b y w a te l s tw ie  gali- 

c y js k ie m  a s z c z e g ó ln ie  I w o w s k ie m .  M a m y  na  m y 

śli z a ł o ż e n ie  T o w a r z y s t w a  O p i e k i  N a r o d o 

w e j .  P o w s t a ł o  o n o  p o d  k o n ie c  r. 1 8 7 0  w e L w o 

w ie ,  gdy l iczb a  s y b i r a k ó w ,  w y d o b y ty c h  s ta ra n ie m  

śp .  k s ię d z a  k a n o n i k a  R u czk i,  p r o b o s z c z a  z K o lb u -  

s z o w y  i p o s ł a  d o  R a d y  p a ń s tw a ,  m n o ż y ł a  s ię  

n a w a ln ie ,  gdy n a d to  c o r a z  w ię ce j  z g ł a s z a ło  s ię

0  p o m o c  w r a c a ją c y c h  z F r a n c j i ,  Anglji ,  N ie m ie c

1 S z w a jc a r j i  w y c h o d ź c ó w ,  a w s a m y m  k ra ju  li

c z n e  n a  n ie d o s ta te k  s k a z a n e  ro d z in y  p o le g ły c h ,  

o k a l e c z a ł y c h  lub u w ię z io n y c h ,  w y c ią g a ły  d ło n ie

0  ra tu n e k  ze s t r o n y  s p o łe c z e ń s t w a .  S t o w a r z y s z e 

nie O p ie k i  N a r o d o w e j ,  u t w o r z o n e  na p o d sta w ie  

s t a t u t u , z a t w ie r d z o n e g o  p rzez  N a m ie s tn ic tw o ,  

w z ię ło  s o b i e  za  z a d a n ie  z o r g a n iz o w a ć  tę p o m o c

1 ten ra tu n e k  s p o s o b e m ,  ile m o ż n o ś c i  w s z e c h s t r o n 

nym  i s p e ł n i a ł o  to  z a d a n ie  z e n e r g ją ,  ja k ie j  ani

p rz e d te m ,  ani p o t e m  nie b y ło  u na s  p rz y k ła d u .  

W  p ie rw s z y m  rzęd zie  m i a ł o  o n o  o b o w i ą z e k  g r o 

m a d z ić  fu n d u sz e  — n a s tę p n ie  r e je s t r o w a ć  m n ó s t w o  

z g ła s z a ją c y c h  się ,  a p r z e d e w sz y s tk ie m  s p r a w d z a ć  

k a ż d e g o  ty tu ły  d o  p o m o c y ,  ro z d z ie la ć  tę p o m o c  

w f o r m ie  d o r a ź n e j  lub s ta łe j ,  g ł ó w n i e  z a ś  w y sz u 

k iw a ć  z a ję c ia  i p r a c ę  dla m o g ą c y c h  z a ra b ia ć ,  

a m ło d z ie ż y ,  k tó r a  u d z ia łe m  s w o im  w w a lk a c h  

p rz e r w a ła  s tu d ja  i z n a la z ła  s ię  w n i e b e z p ie c z e ń 

s tw ie  z w ic h n ię c ia  lo su ,  d o s t a r c z a ć  ś r o d k ó w  do  

k s z ta łc e n ia  s ię  w ro z m a ity c h  z a w o d a c h .  S t o s o w n i e  

d o  w y m ie n io n y c h  z a d a ń ,  k o m it e t  z a r z ą d z a ją c y  

m ia ł  do  w s z y s tk ie g o  s p e c y a ln y c h  r e fe re n tó w .  

A w ięc  n a s a m p r z ó d  c z y n n y m  b y ł  re fe re n t  od  

sp ra w d z e ń  t o ż s a m o ś c i  o s o b y  i z a s łu g i  p o w s t a ń 

c z e j  k a ż d e g o  n o w o  p r z y b y łe g o  k l ien ta .  J a k  z a 

w s z e  b o w ie m  i w szęd zie  m n o g a  z d a r z a ła  s ię  li

c z b a  s p e k u la n t ó w ,  k tó r z y  w s p o s ó b  o s z u k a ń c z y  

p o d s z y w a ją c  s ię  p o d  c h a r a k te r  u c z e s tn ik ó w  p o w 

s tan ia ,  p r ó b o w a l i  w y łu d z a ć  fu n d u sz e .  D o t y c z ą c y  

re feren t ,  o b z n a jo m i o n y  d o k ła d n ie  n a w e t  z d ro -



b ia z g o w e m i  n ie ra z  s z c z e g ó ł a m i  w y p a d k ó w ,  u m ia ł  

na p o c z e k a n iu  d e m a s k o w a ć  s z a lb ie rz y  p y ta 

n iam i lub k o n f r o n t a c j ą  z rz e c z y w is ty m i  u c z e s tn i 

k a m i  p o w s ta n ia .  C z y n n o ś ć  tę u s k u t e c z n ia n o  z o -  

g r o m n ą  ś c i s ł o  i s z c z e g ó ł o w ą  z n a j o m o ś c i ą  f a 

k ty cz n y c h  z d a rz e ń  i s t o s u n k ó w  o r g a n iz a c y jn y c h  

tak ,  że  na  k i lka  ty s ię c y  k l ie n tó w  z a le d w o  k i lka  

b y ł o  o m y łe k ,  a i te w k r ó tk ic h  te r m in a c h  n a p r a 

w ia n o  bez n a r a ż e n ia  fu n d u sz ó w  t o w a r z y s tw a  

n a  w y ż sz e  s traty .

D r u g im  b a r d z o  w a ż n y m  b y ł  re fe ra t  p o s a d .  

Z a  j e g o  p o ś r e d n ic t w e m  w szyscy ,  k l ienci  O p ie k i  

bez  d łu g ie g o  c z e k a n ia  z n a jd y w a li  c z a s o w e  lub 

s t a łe  z a ję c ia  z a r o b k o w e .

M ło d z ie ż  s z k o l n a  o t r z y m y w a ła  s ty p e n d ja ,  

w d o w y  i s ie r o ty  z a p o m o g i  i o p i e k u n ó w  s ą d o w y c h .  

D la  o s ó b  c h o r y c h  lub s ła b o w i t y c h  is tn ia ły  p rz y 

tu l isk a  z ł ó ż k a m i ,  l e k a rz a m i  i le k a r s tw a m i .  P ie r w 

sze  ta k ie  p rz y tu l isk o  u r z ą d z o n o  w d o m u  n a r o 

ż n y m  p rzy  ul. B a t o r e g o  i K a m i e n n e j ,  d rug ie  przy- 

t u l i s k o p o d  1. 1. p rzy  ul O c h r o n e k .  C z ł o n k o w ie  k o 

m itetu O p ie k io d b y w a li  w tych  p rz y tu l isk a ch  c o 

d z ie n n ie  dyżury, ab y  b ie d a k o m  nie b r a k ło  w y go d y ,  

z w ł a s z c z a  ta k im , k t ó r y m  o d n a w ia ły  s ię  ra n y  i s t r a 

s z n e  k a le c tw a .  W  p e łn ie n iu  tych  o b o w i ą z k ó w  

o d z n a c z y ł  s ię  rz ą d k ie m  p o ś w ię c e n i e m  śp .  K a r o l ,  

P a w ł o w s k i ,  s y b i r a k  i u rz ę d n ik  b a n k u  h i p o 

t e c z n e g o ,  z ięć  z a c n e g o  r e je n ta  D u lę b y  —  i s e k r e ta r z  

T o w a r z y s t w a  śp .  A le k s .  K r z y ż a n o w s k i ,  p o z b a 

w io n y  ręk i w e te ra n  z w a lk  r. 1 8 4 8 ,  o f i c e r  z r o z 

p raw  L e le w e la  p o d  P a n a s ó w k ą  ( 2 4  8 )  i B a t o 

r e m  ( 3 / 9  1 8 6 3 ) ,  k tó r y  p o  k a m p a n j i  w ę g ie r s k ie j  

r - 1 8 4 9 ,  ż y ją c  na  w y ch o d ź tw ie  w A nglji ,  z a r a b ia ł  

na c h leb ,  j a k o  r o b o t n i k  p rzy  f a b r y c e  ig ie ł  w S h e f -  

field i w y c h o w y w a ł  s y n a  (dziś  in ż y n ie ra  w e 

L w o w ie ) .

C o  ro k u  k o m it e t  u rz ą d z a ł  dla w e t e r a n ó w  

p o w s ta n ia  w s p ó ln e  ś w ię c o n e  i w il je  B o ż e g o  N a 

ro d z e n ia .  W  o k a z ja c h  ta k ich  brali ud z ia ł  ty lk o  

m ęż cz y ź n i ,  a r o d z in o m  ich p rz ez  w o ź n e g o  K u lm a -  

ty c k ie g o ,  d o s t a r c z a n o  d o  d o m u  p ie cz y w a ,  m ię 

s iw a  i c o  B ó g  dał.  A B ó g  ł a s k a w y  d a w a ł  d o ś ć  

o b f ic ie  za  p o ś r e d n ic t w e m  m ie sz c z a n  lw o w sk ic h ,  

p o m ię d z y  k tó ry m i  p ry m  n a le ż a ł  s ię  śp .  A d a m o w i  

J a k u b o w s k ie m u ,  m a s a r z o w i  i j e g o  d z ie lne j  m a ł 

ż o n c e .  O w  K u lm a ty c k i  z a ś  b y ł  p r a w y m  R u s in e m ,  

k tó ry  d la te g o  w a lc z y ł  w p o w s ta n iu ,  a b y  p o m ś c ić  

r o z b ió r  R u si ,  w s p ó ln y  z r o z b i o r e m  P o ls k i .

S k a r b n ik ie m  T o w .  b y ł  bp.  D r .  B e r n a r d  G o ld -  

n iann , a  je d n y m  z g łó w n y c h  a k w iz y to r ó w  ś. p.

W i k t o r  W i ś n i e w s k i ,  b. k. b. w. p. T a k  s ię  p i

s a ł  na b i le ta ch  w iz y to w y ch ,  a s k r ó c e n i e  to  z n a 

c z y ł o :  „ b y ły  k a p ita n  b y ły c h  w o js k  p o l s k i c h “ . 

N ie w y c z e r p a n y  w p o m y s ł a c h  i d o w c ip n y c h  s p r y 

ta c h ,  w y s ła n y  p rz ez  k o m it e t  d o  K r a k o w a  dla 

z o r g a n iz o w a n ia  tam  s k ł a d e k  na O p i e k ę  N a r o 

d o w ą ,  z a b r a ł  s ię  d o  rz e cz y  z a r ó w n o  o ry g in a ln ie  

j a k  d o w c ip n ie  i z p ra w d z iw ie  p o ls k ą  fa n ta z ją .  

S t a n ą ł  w p ie r w s z o r z ę d n y m  h o te lu  K r a k o w a ,  i n a 

z a ju trz  przed  p o łu d n ie m  w u r o c z y s ty m  s t ro ju  

p o ls k im  z a j e c h a ł  k a r e tą  p rzed  d y r e k c ję  p o lic j i .  

Z g ło s iw s z y  s ię  b u ń c z u c z n o ,  o t r z y m a ł  n a ty c h m ia s t  

p o s łu c h a n i e  u d y r e k t o r a  p o l ic j i  ( jeś l i  m n ie  p a 

m ię ć  nie myli —  N e u s s e r a ) ,  i p o  g ó r n o l o t n e j  

p r z e m o w ie ,  p rz e d s ta w i ł  m u  p r z y g o to w a n y ,  lecz  

d o  o n e g o  cz a su  p r ó ż n y  je s z c z e  a r k u s z  s u b s k r y p 

cy jny ,  d o d a ją c ,  ja k  m i łe  w c a ły m  k r a ju ,  a s z c z e 

g ó ln ie  w K r a k o w ie  z r o b i ł o b y  to  w ra ż e n ie ,  g d yb y  

ta k  z n a k o m it y  r e p r e z e n ta n t  c. k. rządu u m i e ś c i ł  

s w o je  n a z w is k o  na  c z e le  s u b s k r y p c j i  dla T o w .  

O p ie k i  N a r o d o w e j .  I śp. N e u s s e r  b ez  w a h a n ia  

u c z y n ił  z a d o ś ć  p r o p o z y c j i ,  w p is u ją c  s ię  na  c z ło n  

ka  w s p ie r a ją c e g o  z p o k a ź n ą  w k ła d k ą  r o c z n ą .  

D r u g a  p o d o b n a  p r ó b a  p o w i o d ł a  s ię  u —  b isk u p a  

G a ł e c k i e g o  i u ks ięż y  k a n o n i k ó w  k a p itu ły  w a 

w e lsk ie j .  Z a  p r z y k ła d e m  w ys.  rządu i w ys.  d u 

c h o w ie ń s t w a  p o sz li  d ale j  ju ż  b ez  t r u d n o ś c i  n a j 

za c ię ts i  z w o le n n ic y  , ,T e k i  s t a ń c z y k a * 1 i „b. k. b. 

w. p . “ w r ó c i ł  do  L w o w a  z o b f i ty m  p o ł o w e m .

F u n d u s z e  T o w .  O p ie k i  N a r ó d ,  d o s ię g a ły  r o 

cz n ie  cy fry  1 8 — 2 0 . 0 0 0  gid. i p o  o p ę d z e n iu  b ie 

ż ą c y c h  w y d a tk ó w ,  s łu ż y ły  n a w e t  ju ż  d o  z a w ią z k u  

fu n d u sz u  ż e la z n e g o  dla in w a l id ó w . T r z y  ty s ią c e  

gid. u l o k o w a n o  w tym  celu  w lw o w s k ie m  T o w .  

z a l ic z k o w e m .  N a g le  je d n a k  w p o ł o w i e  r. 1 8 7 3  z p o 

le ce n ia  n a m ie s tn ik a  A g e n o r a  lir. G o ł u c h o w s k i e g o  

w y d a n y  z o s t a ł  d ek re t ,  r o z w ią z u ją c y  to w a r z y s t w o  —  

ja k  się  d o m y ś l a n o  — za  w p ły w e m  ty ch  s a m y c h  

ż y w io łó w ,  k t ó r e  w r. 1 8 6 4  s p o w o d o w a ł y  b y ły  

z a p r o w a d z e n ie  s ta n u  o b lę ż e n ia .  K o m i t e t  z a r z ą d z a 

ją c y  w n o s i ł  r e k u r s a  a le  n a d a r e m n ie .  D n ia  3.  

w rz e ś n ia  1 8 7 3  k o m is a r z  p o l ic j i  o p i e c z ę t o w a ł  a k ta  

i s t o s o w n i e  d o  o s t a t n ie g o  §. s ta tu tó w  T o w a r z y s t 

w a ,  g o t ó w k ę  z n a le z io n ą  p r z e k a z a ł  m a g is tra to w i  

m . L w o w a  na  f u n d a c ję  s ty p e n d y jn ą  dla k a n d y d a 

tó w  z a w o d u  n a u c z y c ie ls k ie g o ,  o d b y w a ją c y c h  stu- 

d ja  w s e m in a r ja c h  lw o w sk ic h .  P rz y  tym  t e s t a m e n 

cie  byli o b e c n i  z r a m ie n ia  k o m ite tu  śp .  D r .  Z b y -  

s z ew sk i ,  D r .  G o l d m a n  i p isz ą cy  n in ie jsz ą  w z m ia n 

kę  h is to r y c z n ą .  F u n d u s z  ż e la z n y  w z r ó s ł  o d  te g o



cz a su  na  p r z e s z ło  6 0 0 0  gid. i o c z e k u je  listu f u n 

d a c y jn e g o ,  k tó r y  się  z n a jd u je  o b e c n ie  w n a m ie s t 

nic tw ie .

P o  ro z w ią z a n iu  O p ie k i  N a r o d o w e j ,  c z y n 

n o ś c i  je j  o b j ą ł  p r z e m i ja j ą c o  śp .  W i k t o r  W iś n ie w 

ski i o d p o k u t o w a ł  to  p ó ź n ie j  k i lk u ty g o d n io w y m  

k r y m in a łe m .  Henryk Rewakowicz.

Z PIŚMIENNICTWA I SZTUKI

K S IĄ Ż K I .  Dzieje 1863 roku, przez autora „Historji 
dwóch lat“. Wydawnictwo to zakrojone jest na bardzo 
szeroką skalę, trzy bowiem tomy jego, które dotychczas 
wyszły, nie licząc pięciotomowej „Historji dwóch lat“ 
nie wyczerpują jeszcze w zupełności materjału. Znajdzie 
się on zapewne w następujących tomach, których liczby 
nawet przewidzieć trudno. Przedmiotem jednak naszych 
uwag kilku jest tom trzeci „Historji 1863 roku“, który 
w tych dniach pojawił się w handlu księgarskim. O p o
wiada on o powstaniu na Litwie, Białe j  Rusi i Kurlandji, 
w początku rządów Murawiewa Wieszatela w Wilnie 
i o powstaniu na Ukrainie, kończy się zaś przedstawie
niem zabiegów dyplomatycznych do mniej więcej wrze
śnia 1863.

Całość opiera się na materjałach nieznanych lub 
niedostatecznie dotychczas wyzyskanych i dla tego przed
stawia wielką wartość. Wartość ta byłaby jeszcze więk
szą, gdyby nie duch, którego w nią włożył autor, a który 
sprawia, że nawet dzieło Moskala Berga — większą nie
raz odznacza się bezstronnością. Autor „Historji dwóch 
lat“ z bezlitośną krytyką czterdziestoletniem doświadcze
niem wzbogaconego dyplomaty, chłosta najdrobniejsze 
nawet przewinienia ludzi, którzy na czele stanęli pow
stania, a nawet towarzyszy im aż do stóp szubienicy 
i tam jeszcze w ich oczy bystro spogląda — czy umrzeć 
umieli godnie. A biada jeżeli najmniejszy dostrzeże nie
pokój lub obawę!

W trzecim tym tomie jest autor szczególnie nie- 
łaskaw na Zygmunta Sierakowskiego. A jednak ze szcze
gółów przytoczonych przez samego autora uwypukla się 
ta postać w idelnie piękne kształty. F. J

S Z T U K A .  Za wolność i lud. Pod tym tytułem ukaże 
się niebawem popularna książeczka, zawierająca dzieje 
powstania styczniowego. Dziełko, zawierające szereg ilu
stracji wypadków i wizerunków głównych działaczy tego 
ostatniego orężnego wysiłku o wolność naszą, ozdobione 
jest  bardzo ładną winietą tytułową, rysowaną przez p. 
St. Dębickiego. Na tle zimowego pejzażu z lasem sosno
wym, w ostatnim planie stoi powstaniec z szablą w pra
wej, a pistoletem w lewej ręce, za jego plecyma kobieta- 
Polska, prawą ręką wkłada mu na głowę koronę cier
niową, w lewej zaś trzyma gałąź palmową. Z głowy 
i ramion jej spływa biała chusta, którą wiatr rozwiewa 
tak, że niejako osłania powstańca.

Obok prostoty kompozycji, która się od razu tłó- 
maczy, nadzwyczajnej plastyki, wartość rysunku polega 
głównie na sile wyrazu twarzy obydwu postaci tak wiel
kiej, że same dla siebie budzą nadzwyczajne zajęcie. 
Szczególnie twarz powstańca, która zarazem jest i typo
wą twarzą powstańczą i indywidualnie charakterystyczną. 
J est  to głowa o długich włosach, wysokiem czole silnie 
sklepionem nad patrzącymi ostro przed siebie oczyma,
0 wydatnym orlim, nosie i energicznie zaciśniętych szczę
kach. Charakter jakby jakie jś  przedwczesnej dojrzałości,  
bólu i determinacji obok energicznego zamyślenia we 
wzroku. Ten człowiek i wypatruje nieprzyjaciela, z któ
rym się może za chwilę będzie potykał i myśli o tern, 
czegu on i trudy jego są częścią tylko drobniutką. Ubiór
1 akcesorja  powstańcze dopełniają typu. Indywidualną 
zaś charakterystykę, która daje temu typowi życie rze
czywiste, zawdzięcza artysta temu, że nie jest to głowa 
skomponowana. P. Dębicki wybrał z tysiąca wizerunków 
powstańczych p. Pieniążka głowę najbardziej typową, 
ale w każdym razie człowieka, który żył istotnie i ta 
prawda sprawia, że podobnie, jak u Grottgera, który 
także brał do swych scen głowy żywych ludzi, twarze 
na rysunkach jego wzruszają i pobudzają do myślenia.

Bardzo piękną w wyrazie spokojnego smutku jest 
twarz kobiety, wyobrażającej Polskę, a całość  wraz 
z tłem pejzażowem, wyraża wspaniale ten nastrój, który 
wieje na nas z obrazów Grottgera i z opisów świadków 
naocznych owych chwil zimna i wilgoci na świeeie 
a ognia w duszach tych, co jak ten powstaniec z szablą 
i pistoletem w garści szli na zastępy wrogów gotowi ży
cie złożyć w ofierze za wolność Ojczyzny. S. W.

P O D O BIZ N A  MEDALU 
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PR Z EZ  RZĄD NARODOW Y.
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